
KIM JER WARSZAWSKI
Dnia 9go Maja 1867 roku. | 104.1 L a t  40. 27-go K w ietnia

Czwartek. R an ociep ła3 !.5 ,w p otu d :c . s t : i21 W schód S łoń ca  g. 4 m. 17 
W ysok: wody sv. 6 c. 9. (U byw a).[Z achód „ „ 7 „ 36

Jutro, Ś-go Antonina Arcybiskupa 
Śgo Izydora Oracza.

— Wczoraj w czasie Nabożeństwa wykonane zo­
stały przez artystów i amatorów, następujące dzie­
ła muzyczne: W Kaplicy Literackiej na Wotywie, 
Msza Mullera i Modlita Chwahboga (solo tenor). — 
W Archi-Katedrze, w czasie Summy, artyści i ucznio­
wie Instytutu Muzycznego, pod przewodnictwem Dy­
rektora Kątskiego: Mszę Moniuszki, GradualeBrzow- 
skiego, Offertorium Apol: Kątskiego, a na Benedictus 
„Pange lingua“ Palestriny. Solowe partje odśpiewa­
li. Panny: Leichnitz, Nteborska i Estkowska, PP. 
lenatowski i Grzywiuski* ^  Kościele K rz y ż a ,  
powtórzono L itam i do ,N - MARJI PANNY Ostro­
bramskiej, Stan: Moniuszki. W Kościele Sgo M a r ­
c i n a  nrzv nlicv Piwnej: Mszę Schmidta Nr 2 (in B) 
ł? Modli we Teicbmana (solo sopran) „ B o ż e  Kocham 

-  W Kościele N. MARJI PANNY Łaskawej, 
Jirzv ulicv Śto-Jańskiej, Mszę Elsnera Nr 77, G radua­
te Moniuszki na Offertorium duet Mendelsohua (so- 
Pran i tenor ’ a na Benedictus Modltwę Haendla (so- 
lo s o n r S  l  w  Kościele Śtej A n n y , Matki N. MARJI 
PANNY obchodzonym był Odpust Sgo S t a n i s ł a w a  
Biskupa’. Tak na rannem jak i po południowem N a­
bożeństwie, obszerne mury tej Świątyni nie mogły 
objąć t łumu pobożnego ludu. W czasie Wotywy i 
Summy, artyści pod przewodnictwem P. Pawlewskie- 
go wykonali przy akompanjamencie orkiestry, p ier­
wszorzędne dzieła muzyczne.

U k a z  d o  R zą d zą c eg o  S e n a t u .
Roztrząsnąwszy ułożone przez Główno-Zarządza- 

jącego Państwowemi stadninami koni, po porozu­
mieniu się z Jenerał-Feldmarszałkiem Hrabią B e r ­
giem, projekta oddania wydziału stadnin koni w Gu- 
bernjach Królestwa Polskiego, pod Władzę Głó­
wnego Zarządu Państwowego stadnin koni, i zatwier­
dziwszy wnioski w tym przedmiocie Komitetu do 
spraw Królestwa, rozkazujemy:

1. Znajdującą się w Gubernji Siedleckiej Rządo­
wą Janowską stadninę koni, przyłączyć do P a ń ­
stwowych stadnin koni, _ wraz z znajdującymi się 
przy tej stadninie stajnią do odstanawiania i go ­
spodarczo wiejskim folwarkiem, ze wszystkiemi g ru n ­
tami i majątkiem do nich należącemi, i oddać pod 
Władzę Głównego Zarządu Państwowych stadnin 
koni. . .

2. Państwową Janowską stadninę kom, z znajdu­
jącemu się przy niej zakładami, przyłączyć, pod 
względem zarządu, do składu jednego z istniejących 
okręgów stadnin koni, pozostawiając bez zmiany, 
do czasu przekształcenia, obowiązujące obecnie e ta ­
ty i ustawę dla miejscowego zarządu wspomnione- 
tni zakładami. ,

i 3. Pod Władzę Główąego Z a rz ą d u  Państwowych 
stadnin koni również oddać istniejące w Królestwie 
towarzystwo wyścigów koni, i w ogóle interesa co

do rozwoju i polepszenia hodowli koni w Gubei.- 
njach Królestwa, które pod tym względem przy łą ­
czyć do składu tegoż samego Okręgu Państwowych 
stadnin koni, do którego będzie przyłączona s ta ­
dnina Janowska.

Senat Rządzący nie zaniedba wydać dla wykona­
nia tego Ukazu Naszego właściwe rozporządzenia.

Na oryginale Własrfej J e g o  Ce s a r s k ie j  Mo ś c i 
ręką  podpisano:

„ALEXANDER”.
W S t  Petersburgu, dnia 6 Kwietnia 1867 roku.

(Dz: War:).

— Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia 
Rady Znaku honorowego nieskazitelnej służby, Naj- 
miłościwiej ozdobić raczył takowym Znakiem: Za 
la t  XX: Sędziego Trybunału Cywilnego Lubelskie­
go w Siedlcach, Walentego Ulatowskiego. Za lat XV: 
Archiwistę IXgo Departamentu Rządzącego Senatu, 
Radcę Honorowego, Alexandra Skrzyżewskiego; Se­
kretarza Kancelarji IXgo Departamentu Rządzące­
go Senatu, p. o. Podpisarza tegoż Departamentu, 
Maxymiljana Kostrzewskiego; Dziennikarza tegoż 
Departamentu Senatu. Andrzeja Zarembskiego i Urzę­
dnika do pisma w Kancelarji IXgo Departamentu 
Rządzącego Senatu, Adama Wyrzykowskiego. (D. W.)

— Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 28 Lutego (12 Marca) r. b. Ner 1,780, 
darowiznę summy rs. 150, na fundusz wieczysty 
dla b. Klasztoru Xięży Reformatów w Płocku, aktem 
darowizny na dniu 23 Czerwca (5 Lipca) 1850 r., 
urzędownie sporządzonym i prawnie zaakceptowa­
nym, przez Joannę z Pajewskich Żmijewską, uczy­
nioną, która to darowizna, z mocy Najwyższego 
Ukazu, z dnia 27 Października (8 Listopada) 1864 r., 
o Klasztorach Rzymsko-Katolickich w Królestwie 
Polskiem, przeszła pod zarząd Skarbu, w myśl art: 
910 K. Ć , z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami w akcie darowizny wyszczególnionemi, 
zatwierdziła. (Dz: W ar:). ________

Przyjechali do Warszawy: Jeneral-Adjutant J.C.M. 
Baron Korff, z Radomia; Jenerał-Major Szulman, 
z Petrokowa; — wyjechali: Jenerał Majorowie: Po- 
zniak, Komendant m. Płocka, do Płocka; Ulrych, do 
Nowogeorgiewska; Małżonka Jenerał-Lejtnanta H ra- 
bini P rozorow sh a , do Wiednia.____ ■

—  Józef S ta w iń s k i  Student Szkoły Głównej, prze­
żywszy lat 24, onegdaj rozstał się z tym światem.

_  Wczoraj z Kaplicy p rzy  Kościele Stej An n y  n a  
K ra k - -P rz e d n r , p rzep ro w ad zo n em i zostały n a  cmen­
ta r z  P ow ązkow sk i,zwłoki ś ,p .  Małg:Kwakowskiej,Pan­
ny, w wieku la t  23 zmarłej.

— Onegdaj zmarła ś. p, Anastazja Włodkowska, 
Panna, lat 53. Przez la t  kilkanaście zostając w obo-
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lązkach u jednej i tej samej rodziny, przywiąza­
niem, cnotami i szlachetnem  postępowaniem zje­
dnała sobie przyjaźń i uważaną była jako do niej 
należąca. Gdy ś. p. Anastazję BÓG cierpieniem d łu ­
giem nawiedził, znosiła niemoc swoją z poddaniem  
się  wyrokom PRZEDWIECZNEGO. Zmarła jak  
Chrześcijanka, żałowana przez tych którzy ją  znali. 
Pokój jej duszy!

— Donieśliśm y już o strasznym ciosie utraty dwojga 
n a ra z  dzieci, jakim dotknięty został P. Leon Kunic­
ki, powieściopisarz i rysownik, za powrotem swoim  
z Warszawy do siebie, to jest do wsi Majdan Stuleń- 
ski (Powiat W łodawski gub. Siedlecka). Zosia, liczy ­
ła  lat 2 i kwartał, druga Janinna, rok niespełna życia 
m iała. Szkarlatyna obojga zabrała. Najstarszy synek  
P. Kunickiego, również chorował niebezpiecznie na 
tęż  słabość, ale wyszedł z niej szczęśliwie.

— Onegdaj wieczorem w kościele Parafjalnym Śgo 
K r z y ż a  przed wspaniale oświetlonym  W ielkim O łta­
rzem, JX. Łukasz Janczak, dopełnił ceremonji zw iąz­
ku m ałżeńskiego, zawartego przez P. W incentego 
Mireckiego, Aptekarza z m iasta Nieszawy, z Panną 
H eleną Himmler, córką Karola i Zuzanny Greiili- 
chów.

— W tutejszym  Kościele Ewangelicko-Augsburg- 
skim  odbyły się dwa uroczyste akty Konfirmacji m ło­
dzieży, płci obojga, dopełnione przez Najprzewiele- 
bniejszego JX. Ludwig, Superintendents Jeneralnego 
Kościołów Ewangelicko-Augsburgskich w Królestwie 
Polakiem, po których młodzież po raz pierwszy przy­
stępowała do Sakramentu Kommunji Świętej, a mia­
nowicie: W dniu 28 Kwietnia konfirmowani w języku  
niemieckim: Ehestadt Albert, Frenkler Albert, Frauz- 
mann Mateusz, Friidrich Karol, Furchner Gustaw, 
Goller Bogum ił, Gruhn Fryderyk, Hampel Alexander, 
Hoffmann Alexander, Jaster Juljusz, Jakel Herman, 
Kremin Herman, Kyburg August, Leritz Gustaw, 
Lenthe Franciszek, Liebeld Jan, Lebert Filip, R is- 
bildt Karol, Reschke Gustaw, Sachs Teodor, Saft 
Herman, Schulze August, Schneider Fryderyk, Weh- 
ber Alexander, Wohlfahrt Teodor, Zichner Juljusz, 
Fritsche Herman, Gerlach Karol, Hampel Alfons, 
Keiser Ludwik, Kretzschmar Maxymiljan, Keil H en­
ryk, Knodel Karol, Litterer Bogum ił, Maas Karol, 
Paegelow Em il, Pfeiffer Fryderyk, Roseński Karol, 
Saluterski, Stanisław, Schreiber Karol, Schmidt W il­
helm, Schneider Jakób, Scholtz Wilhelm, Seiler Emil, 
Thiel Teodor, Zerfass Daniel. — Artzt Anna, Bartz 
Natalja, Bruchmann Anna, Freudenstern Berta, 
Fuchs Rozalja, Grofe Klara, Hering Berta, Hintz 
Amalia, Haag Krystyana, Ihle Marja, Kawka Matyl­
da, Martwicb Eugenja, Michler Szarlotta, Reinecke 
Elżbieta, Schubert Natalja, Sommer Ottylja, Schuh- 
macher Katarzyna, Stiller Augusta, Um gelter Floren- 
tyna, Wellmann, Selma, Ziebe Karolina, Baum Juljan- 
na, Baleska Anna, Blankenburg Helena, Ebenritter 
Ludwika, Fercho Augusta, Hirse Karolina, H eir^ a  
Paulina, Haesner Emilja, Haesner Amalja, Hennecue 
W ilhelmina, Jukkel Ludwika, Michalke Amalja, Por- 
tofe W ilhelmina, Schwartz Paulina, Strunk Anna, 
Trenkner Wilhelmina, W eiss Anna. — W dniu 5tym  
Maja konfirmowani w języku polskim: Andrzejewski

Jan, Biertiimpfel Adolf, Bóttcher Ludwik, Brunwey 
Stanisław, Dusoge Leonard, Ficki Bronisław, Fran­
kenstein Eugenjusz, Henrich Antoni, Korczki Jan, 
Kokeli Roman, Merkel Karol, Stanek Jan, Serich 
Fryderyk, Serich Gotfryd, Vogtmau Józef, Besler A u­
gust, Ebert Alexander, Kerst Em il, K leinschmidt Au­
gust, Linger Wilhelm, Reif Rudolf, Riedel Teodor, 
Schmidt Adolf, Schwarz Roman, Schweier Edward, 
Siewert Karol, Trybenek Edward, Wirgiljusz Józef.— 
Anders Amalja, Anders Wilhelmina, Bieglauer Pau­
lina, Dauble Karolina, Eifler Uranja, Grauzow Józe­
fa, Liedtke Bronislavya, Limprecht Em ilia, Mentzel 
Ida, Roseuburg Natalja, Besler Matylda, E rtnerFran­
ciszka, Grams Karolina, Reimann Stanisława, Rei- 
pert Emilja, Stark Karolina, Venter Amalja, Złoto- 
wicz Berta.

— W Niedzielę, w Auli Szkoły Gł ów ne j  od 1 — 2ej 
z południa, P. Kotkowski, będzie miał 4 t ą ( l l t ą )  p u ­
bliczną prelekcję. Treść jej: „Charakterystyka okre­
su przechodowego czwartorzędnej epoki.“ Zwierzęta 
tego ok resu : Mamut, Cervus megaceros Glyphodon, 
M egalonyt i t. d .— Biletów po kop: 30, dostać można 
przy wejściu do sali.

— W Nrze 21szym  czasopism a lekarskiego „Kli- 
n ika“, wychodzącego w naszem mieście, znajduje 
się  ciekawy artykuł, p. t. „Listy o Szwedzkiej girnua- 
styce lekarskiej", przez Gustawa Uzdowskiego, Leka­
rza hydroterapeuty. Artykuł ten zwrócił uwagę ogó­
łu. Z tego powodu dajemy niektóre szczegóły z ży­
cia Szanownego Lekarza, który obecnie znajduje się  
w Warszawie. P. U zdowski złożywszy w roku 1848  
examin dojrzałości w Gimnazjum w Chełmnie w Pru­
sach Zachodnich, udał się do Królewca, celem słu ­
chania medycyny na Uniwersytecie tamtejszym; kiedy 
po czterech latach nauki przystąpił już był do exa- 
minu doktorskiego, zachorował tak na oczy, iż  prze- ( 
rwać m usiał rozpoczęty już examin, porzucać studja
i m yśleć tylko o uratowaniu wzroku. Po wyczerpa­
niu innych środków leczył się ostatecznie za pomocą 
Szwedzkiej gim nastyki u Dra Neumana, Fizyka po­
wiatowego w Grudziądzu. Bawiąc tu rok jeden, 
m iał sposobność obeznać się z zasadami i zastosowa­
niem tej gimnastyki. Następnie udał się do Szczeci­
na i założył tam Instytut gimnastyczny, który istn ia ł 
pod jego zarządem przez la t trzy. W przeciągu tego 
czasu korzystał ze sposobności obeznania się zhydro- 
patją w zakładzie wodnym, z którym zakład jego był 
połączony; a zwiedziwszy jeszcze kilka znakomitych  
takich zakładów w Niemczech, przyjął wezwanie Dra 
Marsden i udał się do Malveru w Anglji, gdzie pod 
jego okiem pracując przez dwa lata, dokończył wy­
kształcenia swego tak teoretycznie jak praktycznie 
w gim nastyce i hydropatji. Wróciwszy w roku 1857 > 
do kraju, osiadł w Poznaniu, gdzie z przerwą jednego 
roku, przez który zarządzał Instytutem  wodnym 
w Dębnie, w W. X ięztwie Poznańskiem, praktykował 
tam aż dotąd. Dr Uzdowski, jak wyżej wspom nieli­
śmy, znajduje się obecnie w Warszawie, i już w kilku 
tutejszych domach rozpoczął leczenie za pomocą gim ­
nastyki.

— Z rozszerzeniem się coraz większem przemysłu, 
handlu, sztuk i nauk, po wszystkich zakątkach ziem i, 
okazuje się też coraz to większa potrzeba poznania
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różnych języków, i ztąd łatwo wytłumaczyć można 
usilność, z jaką studjowanie języków po uniwersyte­
tach spostrzegać się daje. Po zrobieniu pierwszego 
w tym przedmiocie kroku i przełamania trudności 
przez Professora Bopp wydaniem jego „Gramatyki 
porównawczej", Fririchs ułożył gramatykę czterech, 
a Professor Miklosicb dziesięciu języków głowiań- 
skich. Trudności przy opracowaniu tych języków 
wynikające, usunął zupełnie Doktor Kraiński, L e ­
k to r przy Uniwersytecie Wrocławskim, swojem naj- 
nowszem dziełem. Jest to gramatyka porównawcza 
trzynastu  języków słowiańskich, mianowicie S ta ro - 
głowiańskiego, polskiego, rossyjskiego, serbskiego, 
•jjOśniackiego, słowiańskiego, dalmackiego, kroackie- 
„ 0, bułgarskiego, wendeńskiego, czeskiego, mołdaw- 

kiego, wołoskiego, a trzema językami wschodnie- 
mi, mianowicie: sanskryckim, hebrajskim i gre­

ckim, opracowanemi nowym właściwym sposobem, 
tak, iż przedstawia się synoptycznie pogląd na wszys­
tk ie  te 13 języków, zkąd wynika ta korzyść, że 
W' krótkim czasie nie tylko różnice tych języków, ale 
z nich z osobna poznać i nauczyć się go można. Dr 
Kraiński ma zamiar rozciągnąć swoją gramatykę i do 
głównych języków Europejskich i Azjatyckich. Pu­
blikacja onej w swoim czasie nastąpić mogąca, zwłasz­
cza przy komunikacjach dróg żelaznych, żeglugi i t e ­
legrafii, może tak wodą jak lądem, przybrać z czasem 
większe co do wartości praktycznej rozmiary.

— Powieść, pod tytułem: „Rachela Gray", osnu­
ta  na rzeczywistości, przez Julję Kawanagh, a prze­
łożona z Angielskiego, przez Józefa Grajnerta, 
w przyszłym tygodniu wyjdzie nakładem xiggarni 
braci Szlejfstejnó w.

— Zeszyt VII opisu układu kostnego i stawowego 
dzieła oryginalnie napisanego przez Dra Hirsch/elda, 
wyszedł już z druku, i znajdujemy w nim ukończo­
ną prawie naukę o kościach.

— O zębach, przez Prof: Hirschfelda, broszura, 47 
stronnic druku zawierająca, opuściła prassę i jest do 
nabycia po cenie kop: 35 u Autora. Broszura ta, tak 
dla Lekarzy jak  i dla Dentystów, niemały przedsta­
wia interes.

— Jedną z podręcznych a dokładnych Jeografji 
Królestwa Polskiego, jest Jeografia P. Kołoduńskie- 
go. Że odpowiadała zadaniu, najlepszym dowodem 
jest  to, iż w krótkim czasie trzech doczekała się wy­
dań. Pożądanemby było obecnie, aby taż Jeografia 
wyszła w nowej jeszczeedycji, w którejby zachowanym 
był podział teraźniejszy Królestwa na 10 gubernji 
i 85 powiatów.

— W ostatnim numerze „Kłosów", spotykamy 
drzeworyt z obrazu P. Simralera, „Jadwiga zaprzy- 
sięgająca swoją niewinność", rysowany na drzewie 
przez P. Tegazzo, a rytowany przez P. J. Styfiego, 
podług doskonałej fotografii, wykonanej w zakładzie 
PP.: Klocha i Dutkiewicza. Ważniejsze zalety ry­
sunku i charakterystyczność figur, w drzeworycie uwy­
datnione zostały. „Vj L

— Wczoraj usłyszeliśmy znowu słynnego Szwedz­
kiego skrzypka Ole-Bulla, ale po dwudziesto-kilko- 
letniej przerwie; całe jedno pokolenie wyrosło od 
tej pory;,po raz pierwszy zawitał do nas dorodnym 
młodzianem, kiedy teraz widziemy go już siwo­

włosym mężem. Jeżeli w grze jego nie czuć już 
ognia młodości, za to brzmi w niej spokój i powa­
ga tylo-letniej pracy; uznanie talentu przez dwa 
światy. Słuchając Ole-Bulla, choćby z zamkniętemi 
oczyma, po tej grze szerokiej, pewnej, a czystej 
i najdoskonalej pod względem mechanizmu wy­
robionej, poznać można doświadczonego już  mistrza. 
Niesłyszeliśmy Joachima, Lauba, którym dzienniki 
zagraniczne tyle zalet przyznają, sądzimy jednak, 
że zdobytych raz przez Ole-Bulla wawrzynów, nikt 
mu nie odbierze, i dziś, jak przed laty, pozostanie 
on pierwszym między pierwszemi. Publiczność też 
wczoraj, choć mniej licznie, jakby się spodziewać 
należało zebrana, hucznemi nagradzała go oklaska­
mi i przywoływaniem; ten sam zaszczyt spotkał 
wczoraj obecnego na koncercie H. Litolffa, po wy­
konaniu przez orkiestrę, pod dyrekcją P. Quattri- 
niego, uwertury Żyrodystów. Artyści opery przy­
jęli także udział w tern widowisku, a mianowicie: 
Panna Kwiecińska i Pan Ziółkowski w duecie 
Z ” i°łU m^ os“ eg ° “l i Pani Dowiakowska w arji 
z „Makbetha" i udarowani zostali zasłużonemi 
oklaskami.

— Jutro, w sali Resursy Obywatelskiej, na Krak:- 
1 rzedmieściu, o godziuie 8ej wieczorem, Henryk 
Litolft, będzie miał zaszczyt dać „Wieczór Muzy­
czny", którego program jest następujący: Część I
1. Sonata A-dur na fortepjan i skrzypce (Adagio 
sostenuto et Presto Andante, con variazioni, F ina­
le presto), wykonają PP.: Litolff i Szulz, Beethoven’a;
2. Arja z „Rigoletta", odśpiewa Panna Graetz, Ver- 
diego; 3. Adagio religioso i Scherzo (z 4go koncertu 
Symfonicznego), ułożone na dwa fortepjany, wyko­
nane^ przez Pannę Marję Peschke i Autora, Litolffa: 
Część II. 4. Scherzo, Adagio i Finale, z 2go Tria, 
na fortepjan, skrzypce i wiolonczellę, wykonają P a ­
nowie: Schulz, Goebelt i Autor, Litolffa; 5. Walc 
z „Fausta", odśpiewa Panna Graetz, Gounod’a; 6. a) 
Scherzo na sam fortepjan, opera 115, b) Okerthal 
(Souvenir de Harzbourg Nr 2), c) „Robert djabeł" 
kaprys, wykona Autor, Litolffa. Cena miejsc: N u­
merowane miejsce rs. 3 i kop: 2 %  na ubogich, nie- 
numerowane miejsce rs. 1. — Bilety nabyć można 
w xięgarni Pana Sennewalda, przy ulicy Miodowej, 
Ner 481, a przed koncertem przy wejściu do sali.

— P. Orsini, Dyrektor Opery Włoskiej w W ar­
szawie, na czas lata wHomburgu zbierą towarzy­
stwo śpiewaków Włoskich, w którem występować b ę ­
dą między innemi: Panie Lucca i Treb ell i - Betti n i .

— Na Wystawie Paryzkiej jest obelisk złotego 
koloru. Reprezentuje on ilość wydobytego złota wo- 
sadzie Wiktoria w Australji, od r. 1851 do 1866 r., 
W ciągu tych lat 15tu, wykopano złota za 4 miljony 
franków. To złoto stopione, utworzyłoby piramidę 20 
metrów wysoką, a mającą 3 i ya metry kwadr, pod­
stawy, taką  właśnie jak  jest obelisk.

— (A. n.) Szanowny Redaktorze! Jeszcze w prze­
szłym roku miałem zamiar szukać sobie żony za po­
średnictwem „Kurjera", lecz pewne okoliczności s ta ­
nęły mi na przeszkodzie. Dziś, przeczytawszy w Nrze 
101 Twego pisma artykulik Pana P. G. tej samej t r e ­
ści, wstępuję w jego ślady. Jestem kawaler pocho­
dzący ze znakomitej rodziny wysoko wykształ-
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cony i wychowany, z powołania literat, mający 31 lat 
■wieku, posiadający 28,000 rs. kapitału. Życzę sobie 
wstąpić w związki małżeńskie z Panną lub Wdową 
wykształconą i dobrze wychowaną, mającą odpowie- 

ldusz na utrzymanie swoje. Będąc zupełnie 
oddany pracy, nie mam czasu assystować Pannom i 
bawić się w konkury. Jeżeli więc która z Pań orzy- 
stame na mą propozycję, niech mi odpisać raczy. 
Wszelką korespondencję, pod adresem E. R. Ł ,  przyj­
muje Redakcja „Kurjera Warszawskiego11 dla dorę­
czenia mnie osobiście. £’. R. Ł.

— Wczoraj, jako w dniu Śgo S t a n i s ł a w a , liczni 
przyjaciele, artyści i wielbiciele talentu Dyrektora 
Moniuszki, składali mu, jako Solenizantowi dnia 
tego swoje życzenia.

— Od kilku dni bawi w Warszawie P. Barlels 
Kompozytor wielu piosnek humorystycznych, oraz 
twórca nader dowcipnych karykatur, o którego zna­
komitym talencie, jeszcze w r. z. wspominaliśmy."

— Dyrektor Insty tu tu  Muzycznego Kątski, w tych 
dniach wyjeżdża wraz z PP.: Grzywińskim, Igna- 
towskim i Wojciechowskim, do Płocka, dla dania 
tam  koncertu w Niedzielę.

— W zakładzie fotograficznym PP. Kloch i Dut­
kiewicz, wykonane zostały portrety w większym 
i mniejszym formacie, goszczących w naszem mie­
ście słynnych artystów: PP. Antoniego Kątskiego 
(pianisty) i Ole-Bulla (skrzypka); obadwa portrety 
odznaczają się wielkiem podobieństwem i starannem 
wykonaniem.

— Wczoraj od rana  najpiękniejsza pogoda mnó­
stwo też osób udało się na Majówkę. Łazienki Kró­
lewskie pełne były spacerujących; wiele także osób 
udało się na Saską kępę, do Wierzbna, do Kaska­
dy i t. d. Około południa powstały wiatr, napędził 
chmury, i zdawało się iż lunie deszcz albo leż po­
wstanie burza, tem czasem sprawdziło się przysło­
wie „z wielkiej chmury mały deszcz1*; pokropił tyl­
ko i za chwilę ustał; znowu się wypogodziło i stan 
tak i powietrza przetrwał do końca dnis; noc gwia­
zdami się skrzyła; i dziś też zapewne mieć będze- 
my zupełną pogodę. W po-południowych godzinach 
Ogród Saski zapełniony był uźywającemi świeże o 
powietrza; wodotryski puszczone były.

— Wczoraj wyjechał za granicę P. Józef Worow ki. 
właściciel fabryki wyrobów jedwabnych, jedvnej 
w naszym kraju, mieszczącej się we wsi Lipk *ic 
pod Warszawą. P. Worowski rzeczoną fabrykę zah 
żył przed 30-laty i stopniowo ją rozwijając, dr

zów P D. Gejjer, prowadzący fabrykę takowych 
przy ulicy Orlej, w domu własnym. P. Geyer uda­
je się do Paryża dla zwiedzenia Wystawy i zastoso­
wania najświeższych ulepszeń przy budowie pojazdów 
z jego fabryki wychodzących, a które z mocy a za­
razem ozdobnego wykończania, sa dobrze znane 
wielu osobom.

. - J u t r o ,  to jest dnia lOgo b. m., o godzinie H e j 
m inut 28 w wieczór, przypada pierwsza kwadra 
xiężyca.

-  Przypominamy, iż „Poranek Muzyczny-, za­
służonego autora dramatycznego i artysty P Chę­
cińskiego, odbędzie się w przyszłą Niedziele 'w Re­
sursie Obywatelskiej, o godzinie lej z południa

-  Podobno, czy przed wyjazdem, czy też p o wy -  
jezdzie do Radomia, raz jeszcze usłyszymy potężna 
grę znakomitego pjanisty, goszczącego w naszem 
mieście P. Antoniego Kątskiego. Koncert ten ma 
jak  słychać, odbyć się w Resursie Kupieckiej

-  Wczoraj podobnie, jak to ma miejsce i w dzień 
bgo  J ó z e f a , licznym Solenizantom Stanisławom 
w wielu domach, rannemi godzinami na powinszo­
wanie, wyprawiono muzykę.

. — Wczoraj w nowo-otworzonym ogrodzie i res tau ­
racji, przy ulicy Sto-Krzyzkiej, orkiestra złożona z kil­
kudziesięciu osób tutejszych, pod przewodnictwem 
znanego P. Schultza, uprzyjemniała chwilę zebranym 
gościom, która każdodziennie ma wykonywać utwory 
różnych kompozytorów.
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j'n ł ‘ „ " T r — — i t  zwłaszcza okolicznościach, gdy nierzadko widzę
_ • f  ’ , : s wyroby z niej pochodzące, m r b ląk  .jące się dziatki, szukające swoich czułych o D i e ’
pują zabiamczym; mamy t u n a  myśli owe przedic inek. Ot i wczoraj miało to miejsce; biedne w W
pokrycia na meble i nownzv. Od wacn to* dn   • • leune więcpokrycia na meble i powozy. Od czasu też do czasu, 
P. Worowski wyjeżdża za granicę dla obejrzenia n o ­
wości i wprowadzania ulepszeń. Tym razem odwiedzi 
Wystawę Paryzką, a następnie udaje się do Lyonu. 
(Skład Pana Worowskiego, jak  wiadomo, mieści się 
w domu zwanym Petyskusa, na placu Teatralnym.)

— Podczas ostatniego ciągnienia loterji klasy­
cznej, szczególniejszym zbiegiem okoliczności, wię­
ksza wygrana w tej klasie (IVej) rs. 4,000' wyno­
sząca, była ostatnim numerem wyciągniętym z ko­
ła. Padła jak  wiadomo w Włocławsku.

— Wczoraj udał się za granicę fabrykant powo;

(ecie, iużbowy wziął za rączkę i poprowadź?! 
zabezpieczając je, zanim dostanie się do rodziców’ 
Powtarzam, wypadki takie często się przytrafiają 
Sądzę, że tych kiika słów, jako ostrzeżenie od sta­
rego, który dawniej był sławnym biegusem, bo p ie ­
chotą zwiedzał Willanów, Bielany i dalsze robił 
wycieczki, a dziś chodzić nie mógąc tak daleko, 
spacer swój regularnie na Saskim ogrodzie ograni­
cza, przydać się mogą dla rodziców. -  Chorv na 
nogi. 3

-  W fabryce brązów Pana Fileborna, widzieli- 
smy bardzo piękne ornamenta i popiersie w płasko*



rzeźbie, k tóre  ozdobią grobowiec na Powązkach, 
zm arłej w roku  zeszłym dziewicy Wojciechowskiej, 
b. yczennicy In sty tu tu  Alexandryjsko-Maryjskiego.

— P. Ludwik Stein, Klassyfikator, ouegdaj wyje­
chał za granicę, dla sprowadzenia wyborowych try­
ków, pochodzących z najcelniejszych owczarń zagra­
nicznych.

— Właścicielka magazynu mód, Anna Kilenin, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nro 1056, wyjechała do 
Paryża, aby tam nabytym świeżym i gustownym do­
borem strojów damskich, upiększyć swój magazyn.

— Panna Aurelja, Właścicielka znanego magazynu 
mód, na Krako:-Przedmieściu, wprost odwachu, po­
wróciła z Paryża z znacznym doborem najświeższych 
nowości, z prześlicznemi modelami kapeluszy, okryć 
wiosennych, i t. p-

— „Kurjer Lubelski* podaje, że we wsi Korytko- 
wie, gminie Kocudza, Powiecie Biełgorajskim, w d. 
26 z. m., o godz. H e j  wieczór, przybyło do karczmy 
3ch ludzi uzbrojonych. Gdy miejscowy szynkarz L u ­
dwik Krasnodębski otworzył takowym, zadali mu 
cios w głow.ę toporem i nożem w piersi, po czem 
związali jego żonę i zrabowali dom na summę rs. 
około 350. Sprawcy ci mając sobie dany znak przez 
czwartego wspólnika, którego zostawili na straży, że 
ktoś przybywa ze dworu, uciekli i dutąd wykryci nie 
zostali.

— W czoraj w wystawie hand lu  P. Stępkowskiego, 
już umieszczono tegoroezne maliny i czereśnie n a ­
tu ra lne ,  ale zagraniczne.

— Wczoraj w oknie składu mąki na Nowym-Świe- 
cie P. Glinojeckiegp, wystawiono fotografję, wykona­
ną  w zakładzie P. Mieczkowskiego, przedstawiającą 
Młyn Parowy w Willanowie.

— Odbudowa spalonej w r. z. części Młyna P aro ­
wego na Solcu, własnością Banku Polskiego będące­
go, jes t  na ukończeniu. Bank zakład ten ma zamiar 
sprzedać i dla tego ogłasza, iż deklaracje na nabicie 
ouego, przyjmowane będą do dnia 22 b. ro. r. v>

— Od onegdaj, ulica Wązka, zwykle Raczy L r  
zwana, a łącząca ulicę Długą z Podwalem, z ■ óz 
woda naprawiania na niej bruku, dla przejeżdżają­
cych zamkniętą została.

— Przy  traw niku , przed Kościołem Ewangelickim, 
ustawiono dwie ławki, dla odpoczynku przechadza­
jących się.

—Dowiedziawszy się, iż przy uhcy Tamka w domu 
Wgo Stalews/ciego, zamieszkuje w suteryuie starzec 
85 -letni Warzyniec Gołębiewski, b. wojskowy bez ża­
dnych funduszów, składam dla tegoż rs. l . ~  j)  f t

— W fabryce tytoniu W ilhelm a L rm elera  w Ber- 
inie, niedawno obchodzoną była rzadka w sw oim  ro­

dzaju uroczystość, 50cio -le tn i jub ileusz skromnej wy­
robnicy w tym zak ład zie , Sejpeltow ej, która rozpo-

ząwszy pracować jako młoda dziewczynka w tej fa- 
ryce, dziś będąc już babką, równie gorliwie pracuje 
wzorem jest dla całej ludności fabrycznej. Długo­

letnia ta  praca jest także poniekąd dowodem, że wy­
rób tytóniu nie oddziaływa tak szkodliwie na zdro­
wie, jak niektórzy utrzymują. Po stosownem nabo­
żeństwie i różnych przemowach, Jubilatka otrzymała 
Wiele darów, a nadto właściciel zabezpieczył dość
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znaczny wieczysty fundusz, na wsparcie niezamożnych 
wyrobników swojej fabryki. Potem nastąpiła wspól­
na biesiada i tańce.

— Korrespondent z Washingtonu, dziennika „T i­
mes, “ donosi, żePaui Frances L. Blond zNew-Yorku, 
przyrzeczoną ma przez Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, nominację na Konsula Amerykańskiego 
w jednem z miast portowych Angielskich. Dotąd k o ­
biety w Stanach Zjednoczonych pracowały już w nie­
których biurach Rządowych, mianowicie w Ministe- 
rjum Skarbu, ale nie było jeszcze przykładu, aby 
im powierzać miano posady dyplomatyczne, byłby 
to ważny krok na drodze do równouprawnienia nie­
wiast. Ameryka w tym względzie niejedną już dała 
inicjatywę.

— P ortre t  darowany przez Królowę Angielską 
słynnemu Amerykańskiemu Filantropowi, Peabody, 
który nietylko we własnym kraju, ale i w Anglji zna­
komite stworzył zakłady dobroczynne,jest kopją por­
tre tu  w naturalnej wielkości przez Dickeusona malo­
wanego. Wykonał ją  na emaljowanej złotej blasze, 
14 cali długiej, a 10 cali szerokiej, malarz minjatur 
Till; jest to największa emalja, jaka  w Anglji była 
zrobiona, i osobny piec aż do tego urządzono. K ró­
lowa przedstawiona jest w postawie siedzącej na 
wprost widza, w czarnej axainitncj sukni gronosta­
jami obłożonej z niebieską wstęgą orderu Podwiązki, 
w czepcu a la Marie Stuart, lecz z koroną Królewską. 
Rama tego obrazu jest z brązowego axamitu z złote- 
mi ozdobami, a mianowicie herbami Królewskiemi i 
godłami Anglji, Szkocji i Irlandji, różą, ostem i koni­
czyną, u spodu zaś umieszczony napis: „Dar Królo­
wej Jerzemu Peabody Esq, dobroczyńcy biednych 
Londynu. Obdarowany dla przyjęcia tego daru k a ­
zał wybudować w domu swoim, w Bostonie, osobną 
salę, która rna kosztować 40,000 dollarów.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż,4 Maja. —Francja niezrzekniesię 

łatwo zasadniczej swej myśli, usankcjonowania przez 
życzenia ludu, tego wszystkiego, co przez Konferen­
cje uchwalonem będzie; a obawiać się należy, czy 
ten system nie znajdzie także przyzwolenia ze s tro­
ny niektórych Rządów uczestniczących w negocja­
cjach. Są to wszystko trudności, którym zaradzić 
można; nie podobna jednak taić, iż ufność ogólna 
jest dziś mniejsza jak dni ostatnich. — Doniesienia 
z Prus także nie zapowiadają wielkiego polepszenia 
w usposobieniu opinji publicznej. — „Chariwari* o- 
głosił znowu karykaturę anti-pruską. Wiadomo zaś, 
że żadeu rysunek tego dziennika nie przechodzi 
bez upoważnienia ministerjalnego. — Dzienniki z Lyo­
nu i Lille, donoszą o nieustających przechodach 
wojsk, kupnie koni. — Świętowanie robotników po­
ciągnie za sobą rezultat, którego zapewne nieprze- 
widywali robotnicy. Fabrykanci w braku robotników, 
postanowili używać do pracy kobiet, a początek dali 
fryzjerzy. Otworzono już salony, gdzie fryzują k o ­
biety. — Dziś odbyła się w Tuilerjach Rada Ministe­
rialna, zapewne celem ułożenia instrukcji dla Pana 
Latour d’Auvergne, na Konferencje Londyńskie.

(Nordd. Ali. Ztg). 
PORTUGALJA.— Królowa Portugalska wyjechała



4go b. m., w towarzystwie Xięcia Louie i licznego 
orszaku do Włoch, na  ślub b ra ta .  K ró l p rzeprow a­
dził m ałżonkę do Elvas. (Ind. Bel.)

TURCJA.— Dyplomacja uwierzytelniona przy R z ą ­
dzie Tureckim, zaczyna znowu być czynną. D zienn i­
ki przynajmniej zapewniają, iż Poseł F rancuzk i  u- 
czynił przedstawienie Porcie, z powodu postępow ania 
O m era-Paszy n a  Kandji i raz jeszcze wskazał, j a k  
upragnionem by było zapobieżenie dalszemu rozlewo­
wi krwi. Podobnież i drug i z Ambassadorów dał  
do zrozum ienia  Porcie, iż reformy, mające być 
wkrótce ogłoszonemi, nie mogą być poczytywane za 
zupełne spełnienie tylokrotnych przyrzeczeń Turcji.
Z uporu  jednak , z jak im  P orta  przyjmowała do tych­
czas wszelkie czynione jej rady i ostrzeżenia, wnosić 
można, że i te raz  ich nie usłucha. Przynajm niej 
z Kandji donoszą, że O m er-Pasza  czyni wielkie p rz y ­
gotowania, i zamierza 8go lub  lOgo b. m., rozpocząć 
działania zaczepne. Chce on a takować Sphakję ,  j e ­
dnocześnie od strony lą d u  i morza, i d la  tego prosił 
o odwołanie dotychczasowego dowódcy floty, Vice-Ad- 
m ira ła  Mustafy, a mianowanie w jego miejsce z d o l­
nego m arynarza ,  Ib rah im a-Paszy . (Nordd. Ali. Ztg).

AMERYKA. Nowy-York, 25  Kwietnia. — W Senacie 
podano wniosek, iżby A m eryka wystąpiła  z p o ś re ­
dnictwem w Mexyku i w kw est ji  Luxem burgskiej.

(Schl. Ztg).
AZJA. — Dzienniki donoszą,  iż w Południowo 

Wschodnim zak ą tk u  Azji, powstały zawikłania po ­
między Anglią  i F ra n c ją .— Podług korrespondencji 
z K alkuty ,  Król B irm ańsk i wzbrania się zadośću­
czynić zobowiązaniom, ja k ie  przyjął względem An - 
glji i odwołuje się do protekcji Francuzkiej.  (I^d. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Zapowiadany m eeting Reformistowski w Hyde- 

Parku ,  w Londynie, odbył się 6go Maja, przy  zg ro ­
m adzeniu  ogromnej massy ludzi, ja k  najspokojniej.  
Policja i wojsko trzym ały  się. w stosownem o d d a ­
len iu .— Słychać, że Rząd' Angielski gotów jest  do 
jeszcze dalszych ustępstw w kwestji reformy.

Depesza z Londynu, datowana 7go Maja, donosi,  
że pierwsze posiedzenie Konferencji zebrało  się w dniu 
tym, o godzinie 3ej po południu. Obrady odbywa­
ją  się w tej samej sali, w której m ia ły  miejsce 
Konferencje dla pośredniczenia w kwestji Xięztw 
Nadelbuńskich, w 1864 ro k u .— Drugie posiedzenie 
nas tąp i prawdopodobnie w Sobotę.

Ponieważ n iek tóre  z Mocarstw p rag n ą  być r e ­
prezentowane na Konferencjach przez dwóch P e łn o ­
mocników, przeto ja k  głoszą, ze stony Anglji obok 
L orda Stanley zasiadać będzie także' i Hr. M almes­
b u ry .— W sferach finansowych Paryzkich, zapowie­
dziano 6go b. m., że Rotszyld i Credit fondier udzie­
lą  rządowi W łoskiem u 300  miljonów fr. zaliczki na 
dobra  kościelne. — Król Grecki miał opuścić P a ­
ryż dopiero 7 -go b. ni.

Wiadomości Telegraficzne.
P a ryż , 7 w ą ja . -^K onferencja  dziś odbyła pierwszo 

posiedzenie. „E ten d a rd "  w ar tyku le  przeciw lidze po ­
kojowej, potępia tę  zasadę, gdyż F ranc ja  nie powinna 
chcieć pokoju za jakabądź cenę; nie może ona zrze­

kać  się swej uznanej przewagi, ani powagi dziedzicz­
nej, ja k ą  zawsze wywierała w Europie.

Londyn , 8 Maja. — Oprócz wielkich mocarstw, wczo­
raj reprezentow ane były na konferencji: Belgja, Hol- 
laudja, Włochy i Luxem burg. G w arancja co do n e u ­
tral izacji  Luxem burg^, poczytywana je s t  za koniecz­
n ą  podstawę układów. Dla tego po trzeba było za żą ­
dać instrukc ji  od właściwych rządów. Anglja o d m a­
wia uczestniczenia w gwarancji.

P a ryż , 8go Maja. — „Monitor" wieczorny z dnia 
wczorajszego, pisze: F ranc ja  słuchając  jedynie idei u- 
m iarkow ania  i bezinteresowności, p rzys ta ła  na  p ro ­
g ram  powzięty przez m ocarstwa w kwestji L uxem burg­
skiej i tym sposobem daje rękojm ię pojednania, za 
k tó re  ca ła  E u ro p a  będzie jej wdzięczną. — „F rance"  
oświadcza, iż F ranc ja  nie doznała porażki moralnej, 
gdyż zm usiła  Prusy do opuszczenia twierdzy.

Nowy York, 7go Maja. — A dm ira ł  F a rag u h  m ia­
nowany został dowódcą eskadry  Amerykańskiej n a  
m orzu  Srodziem nera.________________

R o z m a it o ś c i .— Z przyczyny wycinania lasów, a tym 
sposobem niszczenia i m arnowania kap i ta łu ,  który  
je s t  s ilną podporą gospodarstwa krajowego, n ieod -  
rzeczy będzie nadmienić, iż potrzeba exystencji la ­
sów, polega nietylko n a  tem, aby nas zaopatrywały 
w drzewo do budowy, opału  i t  p., ale nawet i na 
względach klimatycznych. Widzimy historyczne przy- j  
k łady  w wielu miejscach, gdzie przez w y tęp ie iie  l a ­
sów k l im at  zupełuie się zmienił, s ta ł  się zimniejszy, j  
a  wiatry, nie znajdując opora w lasach, wysuszają i 
ziemię i robią ją  miejscami mniej,  miejscami ca ł­
kowicie nieurodzajną. Takie przek łady  p rzedstaw ia­
ją  nam  n iek tóre  okolice Włoch, n iektóre wyspy, jak  
np. Ir landja ,  Islandja, części Danji a nadewszystko 
wiele okoiic Francji ,  gdzie nietylko k lim at znacznie 
się oziębił, ale s ta ł  się i niezdrowym. Naw et rząd 
tam te jszy  znalazłszy przyczynę tego w wyniszczeniu 
l-.oów, przeznaczył znaczne kap i ta ły  na  zak ładanie  

gajeń, a mianowicie na  zagajenie gór i n iezdro­
wych nizin .Bretonji, aby módz j a k  najprędzej za- 
pobiedz k lęskom z tego wynikłym, gdyż lasy p rz y ­
czyniają się do oczyszczania powietrza. Gaz, kwas 
węglowy atmosfery, dostając się przez dolną stronę 
liści w ewnątrz rośliny, podczas św ia tła  dziennego 
szybko rozkłada się, a pozostawiając węgiel rośli­
nie, w postaci gazu kwasorodnego przez powierzchnią 
liści uchodzi. Zepsute powietrze i przesycone gazem 
węglowym zasila liście nowym zapasem kwasoro- 
du, można je za tem  u w a ża ć  z« narzędzie do p o ­
prawy powietrza.

— „Powiedz mi Panie Janie, dla czego głow a  w j ę ­
zyku łacińskim je s t  rodzaju nijakiego?" „Zi bardzo 
logicznej przyczyny, bo stosownie do usposobień, raz 
mężczyzna, drugi raz kobieta bywa głową w domu.

Ł » S o g r y t.
Pięć  części tylk0 mamy, a zawsześmy trudne, 
Niektórym ludziom przykre, a niektórym nudne, 
Utnji p ie tw ^ O ,  a zaraz wyjecim wysoko 
I przestraszy™ hałasem, i zabawim oko,
Jeszcze d ro g 'l utnijcie, to jak dla himery 
Zostaną się z całości tylko dwie litery.

(Zeszła Szarada: N iew ody.)
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W i a i l « » l o ^ e l  L U i e r n c k l e .
_  f r r o i r l a t f  R a t o l i e f c * ,  N er 18, wyszedł z dru- 

• • „ 0 • T eo o ro cz n e  konferencje O. Felixa (dalszy
ku i zawie . p aWeł od Krzyża i jego zgromadze-
n iefkorrespondeno ja  z Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej; Kro-

nika ^ ™ l“ a' p | g B , o  L u d o w e ,  Nr 18, wyszedł z dru- 
. i r  jgt z Sokołowa od Jacka Niepowle; Koń

- k  • >afW1-nr«7  ̂ J  Grr:; O wpływach na zdro.wifi ludzkie 
(dafszy ciąg), P«e* Doktora Karwackiego; L ist II. Termi- 
lyidiszy m w ’ cosnodarskie, wyhodowanie bardzo wczesnych 
z ,w U T w  (d8wa sposoby); Różne Różności; Dobre xiążki; 
H istorja A. K ostura, przez Grzesia z Mogiły; O hodowaniu 
kwiatów; Kumoszka całego świata (z obrazkiem); Zagadka;

Sprostowanie^ l ł o l n o « y ,  Ner 18, wyszedł z druku 
W |n e  Brzostowski, przez Ad: N. Nakęskie-

ffn^dokończenie z drzeworytem); Przyjście wiosny, poezja, 
go (dokonc e , jj-erBacjusz, szkic niefantastyczny, przez 
przez Liljanę; Pan Typy Warszawgkje n  Kradzież
Alexąndia Os p p ru3inowskiego; Dwa dymy (bajeczka),

7~zkaucją, od 1500 do 3000 rs:, jest potrzeb- 
v R z ą d c a  do domu obszernego, z zajazdem, 

środku miasta. Zgłosić się można po infor­
mację, pod Nr l5 " B ,  przy ulicy Nowogrodzkiej, do Dzier-

%  n f f ^ i i n y  Fabryki Cukru, do Parafji Ł o w i - £  
I c k i e i  należącej, poszukiw any je s t  j

Nauczyciel Elementarny, |
^Wyznania Ewangelickiego. Wiadomość bliższa-  

J p r z y  ulicy Długiej pod Nr 543, drugie 
l§N r 14 mieszkania. (5,788). _  _  .J l |

  Pewna Fabryka Tapetów, wraz ze stu
•nowemi wzorami i innemi przynależno- 

ściami, ma być prędko sprzedaną,. Adre- 
_  sować należy pod literami: D. S. 26 do

Panów Ilaasenstein i Yogler, ^

aW M ieście Pow iatow em  M ińsku, p rzy /”  
i- ... «7„«o^awskiei. nrzv K olei Ż e la z n e i,

Adwokat do interesów prawnych
C e s a r s t w a  H o s s y  i s U i e g o ,

ułatwiający także kupno i sprzedaż dóbr, położonych w Gu­
berniach: Kijowskiej. Podolskieji i Wołyńskiej, obecnie mie­
szka przy ulicy Brackiej, w domu pod N r 1 5 8 0  l i t :  A  2gie 
p i ę t r o  lokalu N r  1 0 —  Tamże są do sprzedania cztery duże 
składane S z a ty - ,  każda po rs: 2 0  i B i b l j o t e k a .

( 5 ,8 6 8 .)

Rządca Dóbr, Kawaler,
praktykujący przez kilkanaście la t zagranicą, opatrzony 
chlub emi świadectwami, poszukuje odpowiedniego miejsca 
dlaiebie, zaraz lub od Sgo J a n a r .  b. Wiadomość przy p- 
licynsodwal, Nr 509, na lem piętrze. (5989)

S  |! I 1 f  ulicy W a rs z a w s k ie j,  przy Kolei Żelaznej 
m D a  Warszawsko-Terespolskiej, jest do wy-u  em uuiih^ w  m 's ^ s u  w o n .v  z .v * v ~łr o i  —  " j  im

od Śgo Jana 1867 r., M O l f l  pod Nr 6 , g  
trzech Pokojach, Kuchni 1 1. p., Stajni i Wozo- =

.(W  n ,  »

#  - lfnhra Osmolice i Nowodwór,

f

Ziemski, ro- 
zległości o-^ęy 
koło dziesia-jW"

jtyn 315 (włok 21)" w tych łąk mórg 116 prę-ęujr
jtó w 9 8 , nowo pomierzonych, położony o 28 |t.™ 

■̂ -j wiorst od Warszawy, przy szosie Radomskiej | 
yĘ  pod Tarczynem, do sprzedania każdego czasu jp- 
S 3  wraz z inwentarzem. — Adres w Redakcji .K u f  
K rjera  Warszawskiego"; bliższa wiadomość natur 

j gruncie. (5,7'.)0)

B Jes t do sprzedania

Garnitur Mebli mahoniowych,
ze Stołem, oraz Kozetka z 6eiu Napoleonka- 

mi, Stolik kozetowy, Stolik do kart, jakoteż parę Łóżek j e ­
sionowych, Umywalnia, Szafki nocne, a  to za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadomość przy ulicy Twardej, naprzeciw Śli­
skiej, Nr 1 0 9 2B, w oficynie po' lewej stronie, na lem  pię­
trze, Nr 6 mieszkania. (5724)

> F O L W A R K , f
}  położony od stacji kolei Grodisk* wior< wierają- \
\  c y  rozległości dies: 290 (włók 19, a w tern ł . k 2 włó- a 
#  ki) w glebie pszennnej, pomiędzy fabrykami cukru, do J
> sprzedania zinw entarzem  lub bez, z w’ ucj ręki, bez ^  

pośrednictwa osób trzecich .-W iadom ość powziąć mo- ; 
\ ż n a  w gmachu Mennicznym u Szwajcara, którenw ska- ^  

że osobę, lub u W łaściciela domn N r 1270, ulica Nowy- » 
Świat. ’ (5799) . .. \

n , ■■ Oi^dlnrkiei. P °wiecie Garwolińskim, wiorst loo
i w  “ » « Łnbe,:H 'i '  , 0 ° a. k » '“od Wars a y, w ieprzem  położone, zawierające 2300

A lro o d r . ,  N t l ' J u t  do sprzedania, z .
,j£Ęj ^  ^  P przystępną cenę

W&k P o w ó z  w  dobrym stanie,
teracami. Wiadomość na N o w o l ip iu ,  Nr 2418, u Mal.nberga, 

N r 9< (6032) Jes t do sprzedania

PIANINO nowe, palisandrowe,
  ------ fabryki Paryzkiej, o 7 oktawach, z mocnym i
p r z y j e m n y m  głosem, za rs: 350, oraz B lM ^ U o  mahoniowe, 
za rs: 2 5 . W domu przy ulicy Chmielnej i rogu Szpitalnej, 
Nr 1 52 8 , mieszkania Nr 15. (6019)

S Je s t do zbycia

Garnitur Mebli Mahoniowych,
używanych, Kanapa, 2 Fotele, 6 K rzeseł i 

Stół przy ulicy Chmielnej, Nr 15 24, na 2giem piętrze, 
w bramie na prawo, Nr 8 mieszkania. (5413)

#  z mieszkaniem lub bez mieszkania, świeżo wyrestau-
> rowany, do wynajęcia każdego czasu. Oraz B w a P o  \  

h o j e  od podwórza na parterze, do wynajęcia od Sgo z  
\  Jana  r  b., przy ulicy Granicznej, w domu Instytutu \  
- Wód Mineralnych, Nr io77a. W iadomośćtamże, w Han- £  

d)u w in , w bramie na prawo, (5960) _  \

Sklepik Wiktuałów,
z towarem i wszelkierai utehsyljami, jes t do sprzedania za 
nomierną cenę, przy ulicy Nowe-Miasto, pod Nr 3 6 0 .-  
Tamże sa do sprzedania N ln ^ l e ,  w dobrym stanie,

(5793)



P r z y  P la c u  T e a t r a ln y m ,  s ą  d o  w y n a ję c ia  o d  Ś go  J a n a  r  b

M I E S Z K A N I A ,
n a  d ru g ie m  p ię t r z e  j e d n o ,  z ło ż o n e :  z  P r z e d p o k o ik u ,  d w ó c h  
P o k o i  o b s z e rn y c h ,  S a lo n u  o  t r z e c h  o k n a c h  i  S y p ia ln e g o  
z a lk o w ą , G a b in e tu ,  G a r d e r ó b k i ,  P o k o ju  d la  s łu ż ą c y c h ,  
K u c h n i  i P a s a ż y k u  z  w y g ó d k ą , w  ty m ż e  P a s a ż y k u  s ą  s z a fy  
w m u rz e ,  m o g ą c e  s łu ż y ó  z a  s p iż a r n i ę ,  P iw n ic y ,  D rw a ln i  i 
G ó ry .— D ru g ie ,  z ło ż o n e  z  P r z e d p o k o ik u ,  P o k o ju  j a d a ln e g o ,  
b a w ia ln e g o ,  s y p ia ln e g o  z  a lk o w ą ,  G a b in e tu ,  G a r d e r ó b k i ,  P o ­
k o ju  o d  d z ie d z ie ń c a ,  P o k o ju  d la  s łu ż ą c y c h ,  K u c h n i ,  P iw n i ­
cy , D rw a ln i  i G ó ry .— W ia d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r ­
s z a w sk ie g o . “ (4 7 8 0 ).

Majątek do sprzedania.
$  Jest do sprzedania Majątek Ziemski rozległo

f ści 345 dziesiątyn, gruntów czysto-dworskich, S  
położonych w powiecie Płońskim, przy szosie, o l  

1149 wiorst od Warszawy. Warunki kupna b a rd zo #  
^ d o g o d n e . Bliższa wiadomość u Dozorcy Piekarni — 

Zakładów Banku Polskiego na Solcu. (5578.) “i
Porter Angielski w  butelkach,

o r y g in a ln y ,  W I N A  F r a n c u z k ie ,  W ę g ie r s k ie ,  R e ń s k ie ,  B u r -  
g u n d z k ie ,  H i s z p a ń s k ie  i  w s z e lk ie  iu n e ;  P I W O  A n g ie ls k ie  
w b u te lk a c h ;  W IN O  S z a m p a ń s k ie  R o e d e r e r  i in n e ;  C o g n a c , 
R u m y , A r a k i  b ia łe  w p ro s t  z L o n d y n u ;  P A S Z T E T Y  S t r a s -  
b u r g s k ie ;  O L I W A  P r o w a n c k a  w p r o s t  z N ic e i ;  S A R D Y N K I  
w ie lk o śc i ś le d z ia ;  S a r d y n k i  z  d o m u  P h i l ip p e  e t  C a n a u d  z  N a n ­
te s ,  M IO D Y  s t a r e ;  O C T Y  w in n e ;  Ś L I W O W I C A ;  s t a r a  L i -  
te w k a  i ż y t n i ó w k a ;  L I K W O R Y  z a g r a n ic z n e  i t .  p ., p o le c a s ię  

SKŁAD HlIRTOWO-CZASTHOIWY 
Win i Delikatesów

F. S P R I N G E R ,
p r z y  u l ic y  Ś w ię to - K r z y z k ie j  i  r ó g  S z k o ln e j ,  p o d  N r  1328 . 

___________________________________________________ (1 9 ,5 8 6 )

~  C E N Y
W SKŁADZIE 1HATERJAŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica  Jerozolimska , róg  Składow ej,  N r  1 5 8 2  l i t : V. 

Węgle kamienne:
Z a  k o r z e c  w n a j le p s z y m  g a tu n k u  z  o d s ta w ą  k o p :  70 .
» P u d  » „ „ 12.
„ k o rz e c  w ś r e d n im  „ „ 6 5 .
» Pu(1 * » „ U .
„ k o rz e c  k o s tk o w e g o  (do  k u c h n i)  „ „ 50.
i  p u d  „ ’ „ „ 9.
AVęgle drzewne (d la  F a b r y k  i d o  s a m o w a ró w ) :

Z a  k o rz e c  z o d s ta w ą  k o p : 67 '/ j .
Drzewo opalone:

Z a  s ą ż e ń  k u b ic z n y  tw a rd e g o  r s :  12 .
„ „ m ię k k ie g o , ,  l o .

B l iż s z e  s z c z e g ó ły  u d z ie l i  S k ł a d  i  K a n to r y  p rz y jm u ją c e  
o b s ta l u n k i .  (1 2 ,2 2 7 ).

Majątek Ziemski,
0 6 w io r s t  o d  m . W a r s z a w y  o d le g ły ,  p o  t e j  s t r o n ie  W is ły , 
m a ją c y  ro z le g ło ś c i  o k o ło  d ie s :  160 (32  w łó k )  n a j le p s z e j  z i e ­
m i, w c z e m  45 d ie s : (3  w łó k i)  ł ą k ,  s k ła d a ją c y  s ię  z  3 fo l­
w a rk ó w , k a ż d e g o  c z a s u  do  s p r z e d a n ia ,  z  in w e n ta r z e m  lu b  
b e z  ta k o w e g o , c a łk o w ic ie  l a b  c z ę ś c io w o , j a k o to :

1) F o lw a r k  z z a b u d o w a n ie m  d ie s :  150 (w łó k  10), w te m
1 w łó k a  łą k .

2 ) F o lw a r k  z  z a b u d o w a n ie m  d ie s :  180 (w łó k  12) w te m  
ł ą k  2 w łó k  i p r o p in a c ja .

644  -

3) F o lw a r k  d ia s :  120  (w łó k  8 ), w  ty m  d ie s :  15 (1 w łó k a )  
ł ą k  1 z a b u d o w a n ia .

4) K a rc z m a  n o w a  n a  s z o s s e  z e  s t a j n i ą  i p r o p in a c ją ,  do  
m e j  d ie s : 30  lu b  45 (2 lu b  3 w łó k ) n a j le p s z e j  z ie m i p s i e n -  
n e j .  — W ia d o m o ś ć  w  D r u k a r n i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .*
-  (5 9 8 4 )

T K A T K  t l l K L H I
Dziś: Ż ydów ka ,

X M X K  H U ^ i A l l o Ś C l
Cichu wodu. Co dwóch latach. — Covtrcty.

Bracia Davenport i Pan Fay z Ameryki,
b ę d ą  m ie li z a s z c z y t  d a ć  w  S a li  R e s u r s y  O b y w a te ls k ie j  o g o -  

d ż in ie  8 w ie c z o re m .

Dwa Ostatnie Pożegnalne
SEANCE

It. j .  d z is ia j ,  d n ia  9 i  w  S o b o tę  d n ia  11 M a ja  r. b .
W  ty c h  o s ta tn ic h  p r z e d s ta w ie n ia c h  B r a c i a  D a v e n p o r t  i P .  

F a y ,  b ę d ą  u r o z m a ic a ć  sw o je  p r o d u k c je ,  k t ó r e  o d  l a t  15 , n a  
d w ó c h  p ó łk u la c h  z ie m s k ic h ,  w z b u d z i ły  p o d z iw  w s z y s tk ic h  
w id z ó w .

B ile ty  n a b y ć  m o ż n a  w d n iu  p r z e d s ta w ie ń  w  R e s u r s ie  O b y ­
w a te l s k ie j ,  o d  g o d z : l o  z  r a n a  d o  g o d z : I ,  a  o d  g o d z : 3 p o  
p o łu d n iu  d o  r o z p o c z ę c ia  w id o w is k a .

O so b y , k t ó r e b y  ż y c z y ły  m ie ć  u  s ie b ie  w  m ie s z k a n iu  S e ­
a n c e , r ą c z ą  s ię  z g ło s ić  d o  ic h  m ie s z k a n ia  w  H o te lu  E u r o ­
p e js k im . ( 6 0 2 3 )

O d d n ia  7 go  M a ja  i c o d z ie n n ie ,  w  n o w o - u r z ą d z o - l  
I n y m  O g ro d z ie  TIVOLI, p r z y  u lic y  K ró le w s k ie j ,  b ę -a  
( d ą  m ia ły  m ie js c e  Przedstawienia. J W n z y e z  -1 
'  no-kw mary z  ty ezne, w  k t ó r y c h  p r z y jm ą  u d z ia ły

Schultz i Sehonberą, o ra z  P P .: Plant-kPanie:
( b e k  i  S c h w e d l e r . (5892 )

0 D E 0 N,
Krak.-Przedni i Królewską, Sir 411. 

Zakład Zygmunta Keimana.
D z iś  i c o d z ie n n ie  N a d z w y c z a j n e  W I E L K I E

PRZEDSTAWIENIA s z tu k  m a g ic z n y c h , P. A. Kala­
ne, z  n o w y m  p ro g r a m e m . (4 6 5 0 )

K l l l l S  G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .
D n ia  M a ja  1867 r.

M onety  1 P n p ie r y :
P ó ł  im p e r ja ły  r o s s y j s k ie  r s  6 k . 25.

Ż ą d a n o  i P ła c o n o

D u k a t y  h o le n d e r s k i e  rs .  3 k . 60. R u b le  i K o p ie jk i  s r :

O b lig i s k a r b o w e  lo o  r s .,  (o n ró c z  k u n :) ___ — i — —-
L i s ty  z a s t :  3 o k r e s u ,  I .  s.. z a  rs .  1 0 0 , 77 75 J 77 i 33
L i s ty  z a s t :  3 o k r e s u ,  I I .  s.. z a  rs .  1 0 0 , 68 - 67 5 0
L i s ty  l ik w id a c y ju e ,  z a  r s .  100 . . ■ 
N o w a  l lo s :  p o ż y c z k a  p re m : z  r .  1 8 6 5 ,

56 75 56 25
110 75 110 25

0 o u Z r. 1866, 104 75 104 25
B i le ty  B a n k u  C e s a r s tw a  . 77 25 ___

A k c je  D ro g i ż e l: W a r : - W ie d :  z a  sz t: . 70 — 66
A k c je  D ro g i ż e l: W a r s z : -B y d g o s k ie j , 56 67 56 17
A k c je  G łó w : T o w : R o s : D ró g  ż e la z u : . — — _ _
A k c je  D ro g i ż e la z n e j  W a r s z : - T e r e s : , 84 — _
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